Wybudujemy nowe stadiony i boiska, zapewnimy milionom chłopców 
i dziewcząt sprzęt sportowy, opiekę nad sportem i kulturą fizyczną. 


[z Programu. Wyborczego Frontu Narodowego| 


Czytelnicy o Piłkorzu" Rok V. Kraków, poniedzialek 15 września 1932 r, Nr 37 (250) 
» 


Władysława Gustaf 
ezołowa lekkoatletka wai 


Do czołowych  tłekkoatletek 
w:.ejakich z terenu naszego wo 
jewództwa należy Władysława 
Gustaf. Pracuje ona społecznie 
w swej rodzinnej wel Cięcinie 
« pow. żywieckim, będąc czyn: 
nym członkiem miejscowego 
LZS-u, zaliczającego się do 
Jednych z najlepszych Ludo- 
wych Zespołów w powiecie. 

Oto jej krótka wypowiedź 
m6 temat ..Piłkarza ': 

— Pismo wasze czytam sau: 
816 utwożnie, wie przepuszcza: 


jąc prawie żadnego artykułu. 


Cena 15 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


WysZUŚMY obronna reig 


ze spotkań z Czechosłowacją 
2:2 w Pradze iw Łodzi 


Sportowcy NRD w Warszawie 


Szczególnie pilnie czytam wszy: 
atkie wiadomości dotyczące 
epraw LZS-ów. o których jed- 
pak piszecie.za mało. Ostatnio 
To mistrzostwach wai na azeze: 
blu wojewódzkim. w których to 
zacodach powiat żywiecki za- 
jął pierwsze miejsce, zabrakło 
u was .Piłkarza', podającego 


W ubiegłą niedzielę rozegraliśmy międzypaństwowe spot 
kanie lekkoatietyczne z NRD, wygrywając 177:137, Za ty: 
dzień znow będziemy gościć w Warszawie anortouwców Nie- 
mieekiej Republiki Desenokratycznej. Tym razem złożą nam 
wizytę piłkarze, którzy zmierzą się z naszą pierwszą jcde- 
nostką. 

Na zdjęciu fragment z biegu na 


Z trudnych spotkań z Czechosłowacją wyszły nasze jedenastki na ogół obronną 
reką, uzyskując wyniki remisowe w Pradze i w Łodzi w identycznych stosunkach 
228 

Wynik uzyskany w Pradze zaskoczył naszą opinię sportową. która została ini- 


le ręzczarowana, zarówno samą postawą naszej pierwszej jedenastki. jak i rezul- 19 km. 


Na. pierwszym 


 sciwmych drog. 


obszerny opis przebiegu mi- 
atrz081w. 
Piszcie więc o nas jak naj- 


latem koñcowym meczu. Na ogól bowiem liczono się z porażką pierwszej repre- 
zentacji. a wielu było takich. którzy wróżyli nawet pogrom naszych pilkarzy w 
stolicy Czechosłowacji. Okazało się, iż na powierzchownych przesłankach nie 


planie Braun NRD) zwycięzca tej konkurencji i nasz repre- 


zentant Olesinal::, 


wiecej, a my ze Rwej strony po: można nic budować. Grający chimerycznie nasi czołowi piłkarze w meczach ligo- | | 
a'aramy się osiągać takie wyni- wych wykazują również zmienną formę i w meczach międzvpaństwowych, osią- BR uch ts je retaj 
ki, by nie odbiegały one od wy: ggiąc sukces w ani tórym z górv skazani sa na niepowodzenie, a zawo: | 
ników uzuskiwanych przez ez0- gając sukces w spotkaniu. w którym z gory s j P s Warszawę 


towych wyczynoweów polskich. 


Dr St. Grochmal 


zz | REKOWO 
dyr. Centralnej Woj. Poradni 
Spęrt.- Lekarskiej w Krakowie 


W upowsazechrnieniu kultury 
fizycznej, prasie sportowej 
przypada doniosła rola. Uświa- 
domienie jak najszerszych mas 
o wielkiej korzyści uprawiania 
sportu dla podniesienia sprat: 
rości fizycznej i spotęgowana 
zdrowia, oraz zwiększenia wy- 
dajności pracy, wskazywanie 
najlepszych wzorów t przykła- 
dów. szybkie i wniejętne infor- 
wowanie o wszelkteh  przeja- 
wach życia sportowcgo, Jego 
rzeczowa i rzetelna krytyka to 
zadania odpowiedzialne, ale 1 


ca ogół dobrze, 


dzą w meczu, jaki zdaniem znawców powinni wygrać. 

I tak jak liczono się z naszą przegrara w Pradze. tak z drugiej strony wierzo” 
no w zwycięstwo drugiej drużyny polskiej w Łodzi, toteż remis lódzki rozczarowa! 
do pewnego stopnia opinię sportową. 


Na szczeście wynik remisowy w Pradze, odniesiony po wielu tegorocznych po- | 
rażkach w meczu z przeciwnikiem, z którym przygniatającą większość spotkań | 
przegraliśmy, odsuwa na plan dalszy rezultat 


drugich 


garniturów. 


praskim piłkarze nasi poprawili do pewnego stopnm swą reputację nadszarpnięcią 
wiosennymi porażkami i niefortunnym udziałem w turnieju olimpijskim. 
O przebiegu spotkań Polska -- CSR w Pradze informujemy poniżej: BP 


Dopiero rzut karny 


przyniósł Czechosłowacji 
Polska — CSR 2:2 


sk! roreZTane na s:adionie Ar- 
m'i Czechosłowackiej w Pra- 
dze zakończyło się wynikiem 


łą kondycję. F 
Już p.erweze 15 minut upły- 
wa przy 


; 


przewadze po.8x.C)1' 


wyrównanie 
(2:1) 


którero egzeku:torem 
jes! Mordarski. 

Nie pomógł nic mur zasła- 
niajacy bramkę czeską. gdyż 


WynikienI 


nu e_r | A A 


nu" — 0 0 


Aktorzy batalii 


PRAGA (shel, wl). Spo: Polacy walczyli b. ambitnie, godnych pozycj! a'e w okresie í j | grafie budującej się stoli- 
i: IÈR dań {1808 P'Arwszych drużyn pil- grali szybko. n'e przetrzymy-, przewag! Poiacy uzyskują rzut W Pradze IW todzi A, 
„Piukarz -> re = so karexiych Czechodowacji 1 Pœ- wan p:łkij | wykaza! dokona- .wo:ny. Warszawskie mosty 


Praga: 


POLSKA: Szymkowiak, (Wy- 
robek). Gędłek, Bartyla, Ba- 


Wrzesień — miesiąc naj. 
większego nasilenia ofiar- 
vosci na rzecz odhudowują- 
cej się bohaterskiej stoli. 
cv. | 

Od siedmiu lat — począt. 
kowo z sentymentem | ser- 


deczną troską. dziś z dumą- l 


| radością obserwujemy jak 
z morza ruln — wyrasta 
nowa. wspaniała, socjall. 
styczna Warszawa. 2 
Cieszymy się każdym no- 
wym osiągnięciem, każdym 
nowym budynkiem, par- 
kiem czy zieleńcem, odbu- 
dowaną ulicą czy placem. | 
Dorośli I dzieci szkolne w 
najdalszych zakątkach Pol. 
ski znają na pamieć topo- 


na 
W śle dzieło śląskich 
hutników, trasa W — Z, 
gmach Polskiej Z|ednoczo. 


ewy- remisowym 2:2, mimo że dru- piłkarzy | wróży naezej dru- strzał Mordarskiego by? plaso- nisz, (Glimas), Mamoń. Bie- nej Partii Robotniczej. 
żyna czechosłowacka stawała żyn'e zwycięsiwo. Nas: zawo'l- wany: piłka musnęła słupek | niek. Mordarskl (Breiter) A- | Dom Prasy, Mariensztat. 
do meczu jako faworyt. Byla nicy jakkolwiek nie wykaza.i wpadła do hramki. : Żerań, MDM. Plac Konsty- 


DO 
s portowegó% lekarza muszą 
stanąć rownież przedstawiciele 
prasy sportowej. Jest jeszcze 
tyle zagadnień ważnych dla 
praktyki sportowej, te roz- 
strzyynięcte ich staje się 8pra- 
wą pierwszej nagłości. W ymie- 


, a 


ma dossona! przygłowana 
co meczu na arecjainych obo 
zac | szufowała swą forme na 
spotkania’ sparr.ngowe. 

W meczu z Poiską p:łKarze 
czechosłowaccy chx'e.| Udowo 
da'ć '8wą poprawę umielętno- 
ści t ugruniować wyniki of- 
nies'one w Mmkwie i l«en'n- 
grzdz:e. Wynik zaskoczył 40- 
tysięczną publiczność. Odpo 
w'ada on worawdzie przeb'e- 
gowi gry | umiejętnościom obu 
orzeciwni:ków. 4.2 przypadek 
zrządził, że Gocikan:'a zakoń- 


nadzwyczajnych umiejętnośc:, 
to zupełnie  dorównali piłka- 
rzom czeskim. 

Czes! 'jednax grają bojowo, 
rajprostszym: środkami | bez 
finezji próbują k'lkakrotnie 
zaskoczyć naszą drużynę. a:e 
rzsza obroma jest zawsre na 
8łaNnow SKU. 

W 17 min. pada pierwsza 
bramka. Mamoń oirzymał p'ł- 
ke | zwiekał 7 jel) «ddaniem. 
Piłkę przejął Pavlovic a dn- 
kładne dośrodkowanie przejął 
na głowę Miller I z najbliższej 


Woyrównaliśmy, Jest 1:1. 

W 33 min: 

POLACY UZYSKALI 

PROWADZENIE. 

Znów 
Mordasski. Zm'en:? on pov- 
cie z Wiśgiewsk'm, przeszedł 
na lewe Skrzydło  povaznył 


1 lkę. oddał ją nadbiegającemu 


i 
I 
j 


— w 


Wisśniewsklemu, który strzałem | 


z kilku metrów zmusił do ka- 
pitulacji bramkarza. Szymko 
w.ak w tym okresie n'ezatru- 
dniony. a przewaga Polaków 


'nioła. Alszer, Tramplsz, Wiś- 


niewski. 
CSR: Dolejsi. Novak, Seme- 
si. Nlarkusek, Recek. Koubek. 


motorem akc!) był , Hlavacek. Zdarsky, Pavlovic, 


Miller, inż. Tegelhor. 
Łodi; 4 
CSR: Moravek. Krasnohor- 
skt, Prohaska, Safranek, Ur- 
ban, Blazejevsky.  Kokstein, 


Kuhler. Więcek, Hejski, Bra- 
gagnola. 


+ UA UE WEWN | SR" a 0 0 BODY N AA | | PB 


tucji, Stare Miasto ; Ko 
lumna Zygmunta itd. ftd. 
— to pojęcia zamykające 
jedne, a otwierające nowe 
etapy wspaniałego rozwoju 
stolicy — to radosne prze. 
Życia całego narodu. 


Warszawa stała się sym. 
holem, niejako żywym wy: 
kresem czy odbiciem «wspa- 
niałego dorobku 8 lat na- 
szej gospodarki narodowej. 
Budujemy nowe huty i ko- 
palnie, rośnie las kominów 
fnbrycznych — równolegle 


mie z nich kiika: sport w szko: |czyjo s'e ne ocegraną. Wyrń- odległości umieścił piłkę w u'rzymuje 6.ę do przerwy. ? 

Hut 2 ay WC PA WAD siem brannżawica(» ai Po zm'anie .pól w pieżw- Dc Stefaniszyn, Ko- RE sb AE stolicy. 

ne grawiee wieku biologicznego Ñ 7 rzutu karnego | to w Okresie Sukcea ten nie peszy Pola- 8%ym okresie przeważają go | TFynt, Janduda, Cichoń. Susz- se rogu piy pE 

dia apcejaliżacji w poszczegól- Í kiedy formacje obronne Polsk! ków, którzy ieraz przeszli do spodagra n „4 Ay rea. FLORA ary! POETAN SW zek Radziecki 3 Wyłaniają 
. Widz: '  rRZóę AE reie! in'elaty- Nasz napastnik Mordars o- eślik. aszkiewiez -Gogo | i 

rych dyseypiinaek i udziału w {nje dawały napastnikom go- z«on'rataxu ! prze.ę in'cja'v zwać KOTKI a miejsce lego 3 - g się fundamenty Pałacu 


sporcie wyczynowym. sport ja- 
ko wypoczynzk czynny i tnne. 
Jeeli rzeczą jasną. że lamy pra- 
sy sportowej mie nadają się do 
ssyczerpuiącego omawiania te- 
go roczaju tematyki. ale prasu 
sportawa, docierająca do licz 


spodarzy szans na zdobycie 


bramki. 


+ 
w 


wę gry. Koejno Aiszer | Wi- 
$s1.ewsk: nie wykorzystują do- 


M 


(Ciąg dalszy na str. 3) 


| 


jlewskj, Kobylański Po przer- 
wie Cichonia zastąpił Wołosz. 
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Nasi piłkarze uzyskali 


kultury | Nauki, wspania- 
lego podarunku narodu ra- 
dzieckicgo dla narodu pol 
skiego. pałac Kultury bę: 
dzie pomnikiem przyjażni 
polsko-radzieckiej, svmho- 
łem ofiarnej pomocy jakiej. 


kz teln'konu: + posia- 5 ż: Ra 

vej rzeazy Czy ' edy Pradze zaszczytny wynik remi: udziela nam Związek ' Ra- 
dniąco teh zanfanie. mete: 8u cziecki w rozwoju naszej 
ga izowmać ważność pewnyc! zotey ea agh O 

6 peer budzić czujność czyli" czechostowacką, walcząc PORN a. 1 i i 
ków odpowiedzialńych za wyty: Yeay. mw zefiegaimecziuB. rów szliśm j Eri Mé A A 
ezante kulturze fizycznej mia- P COAA UA CIPEAN PEC REENT a AAS e 


musi odważnie 
wytykać błędy i sprawiedliwie 
orentać twazelkie poczynania. 
majore na celu należyty rozwoj 


zie szcześcia rozsfrzygnąć mecz 
no swoją korzyść. 

Na zdjęciu reprezentacja 
CSR. Z bardziej znamych za- 


drogę. Przed zespoloną wo- 
lą. przed zespolonym wy- 
siłkiom całego narodu u- 
stąpiły, cofnęły się ruiny. 
Skoncentrowana wola T 


eportu. wodników widzimy: Receka twórczy wysiłek całego na. 
R 4: (drugi od łetcei), ! Jakube'ku rodu. ofiarność calera spo- 
Pozostale wypowiedzi czy- (piąty od lexej) i stojących | łeczeństwa zbudują nową 


talników w zwiazku z» jubileu- 
azem ..Plłkarza'' zamieszczamy 
na str. 4. 


tbuk niego Noval:a i Semesi'ego 


r MÁ e O 


Warszawę — stolicę godną 
socjalistycznego panstwa. 


2 


Piłnarze hrahowsey 
rozpoczęli gry finałowe 


mistrzów grup 
rozgrywkowych krakowskiej 
pierwszej klasy piłkarskiej 
wystartowało wczoraj w czie- 
rech grupach eliminacyjnych 


"Dziewięciu 


"do rozgrywek o tytuł mistrza 


i 
. 


"Żyna 


województwa krakcwskiego | 
prawo rozgrywania spotkań o 
wejście do il ligi piłkarskiej. 
- W grupie pierwszej znajdu- 
ja 8ię zespoły: Kolejarz Nowy 
Sącz | Spójnia Nowy Targ, w 
órag:ej Stal Żywiec i Unia 
Oświęcim, w trzeciej Unia Bo- 
rek, Kolejarz Wieliczka i Spój- 
nia Kraków MHD, w czwartej 
Unia Kraków i Spójnia Bleża- 
nów. 
Wynik! niedzielnych 
kan: 
KOLEJARZ NOWY SĄCZ — 
SPOJNIA NOWY TARG 5:0 
(1:0) - 
_ Zespół tolejerza był zdecy- 
dowadlie leoszym przez cały 
czas zawodów, o(nosząc zasłu- 
żone zwycięstwo. Doskonale 
dym rsen zagrał atak. łŁaipem 
bramkowym podzielili się: Ku- 
kus 2, Ronieczny, Baran | Stę- 
pniewski po 1. 


STAL żŻYWIEC—UNIA 

OŚWIĘCIM 1:2 (0:1) 
Wielką niespodziankę spra- 
wila Sial swoim licznie zebra- 
n'm widzœn przegrywając z 
Unią na wlasnym boisku 1:2. 
UNIA BOREK—KOLEJARZ 

WIELICZKA 3:3 (2:1) 
Uzyskanie wyniku  remiso- 
wego przez kolejarza uważać 
nakcży za niespodziankę, Ko 
lejarz zagrał dobrze i już w 


Bpo- 


z Z OZ ZZ OE ZZ ZE M a 


| 
| 


piecwszycn minutach spotka- | 


nia narzuciwszy. szybkie tem- 
po grze uzyskał pnowadzenie 
ze strzału Cholewv. 

Unia Borek wykazała braki 
kondycyjne. Dalsze bramki 
dla Kotvejarza uzyskał: 
z rzutu karnego i Demczug. 
Dla Unii Macała 2 j Dudek 1. 


SPÓJNIA BIEŻANÓW— 
UNIA KRAKÓW 3:1 (2:0) 


Zmienne ataki 
staten! dają zatrudnienie o- 
bu bramkarzem. Powoli àra- 
Spójni przychodzi do 


głosu i po ładnym zagraniu 


"zestołowym > całego ataku u- 


zyskuje prowadzenie ze śtrza” 


du Bartusia, w chwilę później 


wynik podwyższa Wcisło. 

W czasie jednego z kontrala- 
ków padła jedyna Jak ć:ę póź- 
niej okazalo bramka dla Unii 
« strzelcem jej był Rażźniak. 


T . Spójnia uzyskuje dalszy punkt 


ź RZ Grząki. 
 Bokserzy krakowscy 
rozpoczęli sezon 


-+ dze koguciej, 


W spotkaniu pięściarskim © 
mieirzośiwo klasy  wojewódz- 
kiej rezerwa Gwardii krakow- 
skiej rozgromiła Spójnie No- 
wy Sącz 14:6. Jedynie w war 
lekkopółśredniej 
1 średniej walki etały na d> 
hrym poziomie — Wi Zà- 

iczyły 8! rz czasem. 
KONIKI TECHNICZNE: 

"W wadze muszej Janicki 


© (Gw) uporał się z Hajdukiem 


4 siakowi (Gw) 
 dziewanie silny opór Mamato 


Spn) już po kilku ciosach w 
l rundzie. ja! A 
W wadze koguciej  Wojty- 


stawił niespo- 


(Sp). Wygrał Wojtysiak w sto 
sunku 2:1. 


W wadze piórkowej Sojka 
(Gw) ładuje w pierwszej run- 


* dwie soczysty cios na szczęce 


5 


pa 


Zadarki (Sp) po którym ze 
wodnik Spójni wędruje do 8- 
niu na deski i po gongu w lt 
rundzie poddaje się. > f 

W wadze lekkiej Jaroszyn- 
ski (Gw) traci punkty,z powo 
du nadwagi Jańczy (Sp). 

V wadze lekkopołśredniej 
Zawadzki (Gw) stoczył ładną 
walkę z Połeciem ‘Sp). Wygrał 
jednogłośnie Połeć. 

W wadze półśredniej . Go- 
łąb (Gw) wygrał już po rozpo- 
częciu Il rundy z Gorgoszem 
(Sp) przez poddanie przeciw- 
nika przez sckundanta. 

W wadze lekkośredniej Bo- 
lesta (Gw)  kilkcma ciosami 


nokautuje Olesiaka (Sp). 


W wadze średniej Stefaniak 
(Gw) usiępuja wyrażnis tech- 
nicznie dojrzałemu Latawskie- 
mu (Sp) i przegrywa wysoko 
na pkt. 

Ww wadze półciężkiej Cio- 
fek iGw) wygrywa przez tko. 
w il rundzie z Sikorą (Sp). 

"W wadze ciężkiej Famulic- 


Fraś | 


5 
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Najlepsi polscy szcsowcy 
śtanęli wczoraj do walki o ty: 
tuł górskiego mistrza Polski. 
Na Starcie nie brakio ko:.arzy, 
których nazwiska gwarantowa- 
ły ostrą walkę na trasie i pobi- 
ce poprzedniego rekordi. 
Chłodne powiżtrze j ezny miej- 
scam! porvwis.v wiatr utrud- 
nia? niejednokrotnie zawadnis 
kom rozwinięcie wszysikich 
swoich umiejętnośc:, dlatego 
też osiągnięty przez pierw- 
szych sześciu kolarzy czas po- 
niżej dawnego rekordu trasy 
należy uważać za naprawdę 
dobry.  Osiąrn'ęty on został: 
dzięki wysokiej 8tawce 8ZosSCW- 
ców, ich ambicji i ellnej wol.. 
Czasy pierwszej szóstki są o 
O minut lepsze od b. rekordu 
należacego do WHapiaka, który 
przejechał trasę Kraków—Za- 
kopane w 3 godz. i 7 min. 

O godz. 9.30 kolarze wyru- 
szyli ze etariau honorowego z 
przed budynku WHKKFE przy ul. 
Manifestu Lipcowego. 

Żegnając kolarzy przewod- 
niczący WRKF mgr. B. Piro- 
żyński m. in. powiedział: 

„Wspaniala klamra. apima 
tegoroczny wyścig górski 


Kraków į Nową Hutę z Zæ} 


= 


kopanem i Poroninem 
miasto rewolucyjnych trady- 
cji i pierwsze socjalistyczne 
miasto w Polsce z miejsco- 
wością gdzie żył i tworzył 
nauczyciel mag pracujących 
całego świata wielki Lemn“. 

Po daniu sygnału przez star- 
tera honorowego — przodow- 
nika pracy Krakowskiej Arma- 
tury —- Bartyzela kolarze prze- 
jechali przez miasto na miej- 
sce ostrego startu przy ul. Za- 
kowiańskiej. 

Od startu kolarze z miejsca 
biorą szybkie tempo. Trasa 
wyścigu jest krótka 1 jeżeli 
ktoś nie utrzyma 8ię od począt- 
ku w czołówoe, temu trudno 
będzie na dalszych kilometrach 


zakończone | nadrobić stracony czas. Tampo 


wyścigu początkowo | bar- 
dzo ostre, koiarze jadą zwartą 
grupą, jednak już p'erwsze 
wzniesienia za Krakowem roz- 
tasowują zawodników. 

Liczne wzn!oslenią. ostre już 
podjazdy rozciągają kolarzy w: 
długiego węża. Na 7-mym km 
za lwrakowem dalszą jazdę u- 
niemożliwia Galusow! defekt 
przerzutki. Kaka kilometrów 
dalej bezradnie stol przy szosie 
T. Dvląg z krakowskiej Gwar- 
dil, I jemu szczęście nie do- 


ki (Gw) zdobywa punkty z po- 

wodu braku przeciwnika. 
Sędziował: w ringu Pamu- 

ła, na pkt. Jakliński, Bogda- 


nowicz Jan i Szostak Bole- 
sław. 
sę 
W spofkaniu  pięŚściarskim 


o mistrzostwo klasy wojewódz- 
klej Ogniwo krakowskie po- 
konało zespół Kolejarza w sto- 
sunku 11:9. 

2 Wyniki techniczne: 

W wadze muszej Jamróz 
(Kol.) zdobywa punkty w. o. 

W wadze koguciej Piecuch 
(Kol.) zdahywa punkty z po- 
wodu niedopmiszczenia do wal- 
ki Boaczarskiego (Ogn.) przez 
lekarza. 

W wadze piórkowej Majew- 
ski (Kol.) zwyciężył jednagło- 
śnie z Odrazilem (Ogn.). 

W wadze lekkiej Jackiewicz 
(Kolejarz) przegrał jednogłos- 
nie z Domino (Oen.). 

W wadze lekkopółśredniej 
— Słowiński (hol.)  inkasuje 
punkty v. o. z powodu nadwa- 
gi przeciwnika. 

W wadze półśredniej Sado- 
wski (Kol.) przegrał wysoko 
na punkty z Błasiakiem (Ogn.). 

W wadze lekkośredniej Pła- 
skociński (lhol.) etoczył naj- 
ładniejszą wałkę wieczoru Z 
Czajęckim (Ogn.). Wygrał ie 
dnogłośnie Czajęcki. 

W wadze średniej Jaśko- 
wiec (Kol.) ” nie  rostrzygnał 
walki z Kamińskim. 4 

W wadze półciężkiej Biało- 
kur (Kol.) przegrał na pkt. Z 
Zatyką (Ogn.). 

W wailze ciężkiej Kaleta 
(Ogn.) zdobył punkty v. o. 

Sędziowali: w ringu p. Di- 
ner b. słabo. Pimktowali: Ja- 
klińeki Mikołajczyk i Bogda- 
nowicz Jan. 


PIŁKARZ 


Królak (CWKS) przed: Chwiendaczem (Górnik) 
zwycięża w wyścigu górskim e mistrzostwe Pelski 


pisało. poważny defekt roweru 
zmusił go do wycofania się z 
wyścigu. 

Na Mogilany kolarze wjeż- 
dżają już bardzo rozciągnięci. 
Szybkiego poczatkowo tampa 
wyśc:gu nie wytrzymuja słabsi 
pozostając powoli w tyle. W 
czołówce jadą m. in. Królak, 
Hadasik, Wrzesiński. Wandor, 
Nowoczek Ullk, Gabrych. Z 
Megiian. które jeszcze bar- 
dziej rozdzieliły kolarzy zawo 
dnicv pędzą 7 szybkością ok. 
70 km/godz. W tej chwili za- 
wodniecv jada podzieleni na 5 
grup. Sporo kolarzy jedzie też 
samonlie, nie mogąc dogonić 
swoich grup I wytrzymać szyb- 
kiego tempa wyścigu. Tempa 
nie wytrzymuje też Ulik odpa- 
dając od czołówki | jadac od 
taj chwili na czele trzeciej 
śrupy. 

Przez Myśienice przelatują 
kojarze w kilku grupach, prze- 
bywając trase z hrakowa w 
czażie ok. 42 minut. W czo- 
łówce w dalszym ciągu jada 
ci sami zawodnicy, zmieniając 
co pewien czas tylko prowa- 
dzenie. W drugiej grupie za 
Myślenicami npedałuja m. in. 


Kuś, Jamroz, Janicki 1 M. 
Więckowski. 

Trzecia grupa jedzie w odle- 
głości ok. pół kiiametra zwie- 
kszając stale swą odległość. 
Na 55 km za Krakowem dru- 
ga grupa powoli równa 8.ę 7 
czołówką. Zawodnicy jada ro”- 
ciąyrniecj na przestrzeni pra- 
wie kilku kilometrów. Tempo 
wyścigu w dalszym ciągu bar- 
dzo ostre. koiarze z góry pę- 
dza z szybkościa ok. 75 km/ 
godz. Na 48 kilometrze przed 
Zakopanem goni czołówkę 
W andor na czele kilku kolarzy. 
Za Chabówką czołówka 4 za- 
wodników: Wrzesiński, Kró- 
lak, Hadasik i Chwiendacz u- 
cieka, za nimi zaś w odległości 
200 metrów xręc! ósamka ko 
larzy, nieco dalej trzecia gru- 
pa 7 Drażkiew:czem na czz3'e. 

Pod Obidowa ucieczkę Ini- 
cjuje Chwiendacz, poclagająo 
za eobą Hadasika,  Wrzesiń- 
skiego 1 Witczewskiego, Gru- 
pa ta uzyskule „przewagę nad 
jadącymi za nimi Łasakiem, 
Swierczem, Klabińskim 1 Nor 
weczkiem. Na szczycie Ohido- 
wej obie grupy odsadziły się 
od reszty b. poważnie i jasne 
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Rewia naimłedszych piłkarzy 


Juniorzy Śląska zwyciężają Kraków 2:1 


Rada Trenerów woj. kra- 
kowskiego zorganizowała w 
dniu wczorajszym na stadionie 
ZS Gwardia ..Dzień Juniore“. 
Na program „złożyły się: zawo 
dv piłkanskie juniorów Kra- 
ów—Podgórze, defilada ju- 
niorów piłkarskich  Zrzeszeń 
Sportowych, pięciobój p:tkar- 
ski oraz zawody reprezentacji 
juniorów Sląska i Krakowa. 
Impreza zamykająca sezon 
szkoleniowy młodych piłkarzy 
nie została obesłana przez ZS 
Stal, ZS Spójnia, a Unia wy- 
stawiła tylko jednego zawod- 
nika. Świadczy to o niedoce- 
nianiu wagi szkolenia przez 
Rady Okręgowe wymienionych 
Zrzeszeń. . 4 
KRAKOW—PODGÓRZE 


5:0 (1:0) 
Zespół krakowski przez 
przeciąg  całągo spotkania 


przeważał wyraźnie a zwycię: 
stwo jest ścisłym odzwiercie- 
oleniem przebiegu grys Bram- 
kl dla Krakowa strzelili Czaj- 
czyk į Tarnopolski po 2 i Kła- 
put 1. 

Przed zebraną publicznoścjia 
przedefilowaiy reprezentacje 
juniorów Śląska i krakowa, a 
za nimi juniorzy ZS Budowla- 
nl. ZS Górnik, ZS Gwardia. 
ZS Kolejarz, LZS — ZS Ogn'- 
wo, OWKS i ZS Włókniarz. 


x Z kolei przewodniczący 
WRKKF mgr Pirożyński wrę- 
czył nagrody 19 juniorom, 


którzy wyróżnili się na obozie 
Juniorów we Wrocławiu wzoro- 
wym zachowaniem się. 

W pięcioboju  piłkarekim 
pełnv sukces odnieśli juniorzy 
ZS Gwardia, którzy w skła- 
dzie: Kościelniak, Michel, Do- 


przegrywa 


We wczorajszych  spotka- 
niach o mistrzostwo drugiej 
Mgi padły rastępujące wyniki: 

GRUPA I 

Kolejarz  Bydgoszcz—Kole- 
jarz Toruń 1:1 (0:1). 

OWKS Rydyoszcz—Stal 
Gdańsk 0:1 (0:1). ' 

Kolejarz  Leszno—Kolejarz 
Gdańsk 1:0 (1:0). 

Gwardia  Słupsk—Gwardia 


Szczecin 1:1 (2:1). 
Stal Poznań—Gwardia Byd- 
goszcz — przełożony, 
GRUPA II 
Spójr.ia Warszawa—Spójnia 
Białyciok -— przełożony. | 
Gwardia Warszawa— Stal 
Starachowice 7:1 (3:0). 
Kolejarz Olsztyn—WRKRS Lo- 
tnik Warszawa 2:3 (0:1). 
Spójnia  Tomaszów—W łók- 
niarz Radom 5:1 (1:0). 
Włókniarz  Widzew—-Włók- 
niarz Chodaków —  przełożo- 
ny. 

_ GRUPA III 
Budowlani Opole—Stał Li. 
piny 0:3 (0:0). 

Górnik Zabrze—Górnik Ra- 
dzionków — przełożory. 


«piłkarze Śląska 


liwa, Rajski, Bułat i Wasowicz 
zdobyli pierwsze misjsce przed 
zespołami Ogniwa | AZS-u. 

Indywidualas wyniki przed- 
stawiaja się następująco: 

1) rzut piłki z linii autoweaj 
wygrał Kościelniak (Gw.), 

2) kapkowanie: Doliwa (Gw), 

3) główkowanie  param!: 
AZS (Drąg i Witerciński), 

4) elalom piłkarski: Stanek 
(OWES) w czasie 9,9 eek.. 

5) główkowarie indywidua 
re: Podolski (Ogn.) 1 Michel 
(Gw.) po 56 główek. 


SLĄSK — KRAKÓW 
2:1 (0:1) 

Spotkanie juniorów Krako 
we i Sląska zakończyło 6ię za- 
ełużomym zwycięstwem Jiun!o- 
rów Sląska. Kraków nie wysta- 
wił najsi'niejszej  Jedenastk!, 
gdyż wielu z wyznaczonych za- 
wodników nie stawiło się na 
boisko, 

Zespół śląsk! lepiej prezen- 
tował 6ię fizycznie. natomiast 
juniorzy krakowecv przewvyś- 
szali swych przeciwników pod 
względem iechnicznym. 

Początkowo przeważłaja go- 
spodarze 1 w tym okres'e Czar- 
nik zdobywa prowadzenie dla 
Hrakowa. 

Z upływem ozasu młodz! 
dochodzą do 
głosu i nie oddają już inicia- 
tuwv Maja do Kołica=Spotkan'a. 
„Ohvdwie bramk' dla Śląska 
etrzelił w drugiej części gry 
Jurecki. 

"Z zespołu krakowskiego wy- 
różm*i się: Michno, Stepraw- 
ski, Malarz. Mielniczek, w dru- 
żynie ś!askie| Pohl, Komador, 
Strzelczyk, Jurecki I Grabosz. 

Sędziował słabo p. Pacia. 


Włókniarz Kraków 


w Kielcach 


Stal Sosnaow iec—Górnik 
Wałbrzych 2:2 (1:1). 

Stal Zielona  Góra—Stal 
Wrocław 3:1 (2:0). 


GRUPA IV 


Budowlani Przemyśl—Ogni- 
wo Częstochowa 2:0 (1:0). 

Gwardia Kielce—Włókniarz 
Kraków 2:1 (0:1). 

Bramki dla Gwardii zdoby- 
li: Muszyński 1 Mazurkiewicz, 
dla Włókniarza — Browarski. 

Sędziował 'Wawrzyńczak z 
Gdańska, Widzów 4 tys. 

Gwardia Lublin=—Ogniwo 
Tarnów 0:0. 

Włókniarz Chełmek—OWKS 
Lublin 3:0 (3:0). 

Włókniarz Krosno—Stal No- 
wa Huta 2:1 (0:1). 


TABELA GRUPY IV 


Włókniarz Krak. 16 40:14 
Ogniwo Tarnów 16 22:11 
Gwardia Lubl. 17 19:26 
Gwardia Kielce 17 28:20 
Włókn. Krosno 15 27:17 
Włókn. Chełmek 17 25:32 
Budowl. Przeńł. 16 15:21 
OWKS Lublin 15 18:19 
Stal N. Huta 16 20:36 
Ogniwo Częst. 17 19:35 


jest, że ci kolarze będa wal- 
czyć w Zakopanem o pierwsze 
miejsca. Za oboma czoławyini 


grupami jadą Sałyga, Szczę- 
Śniak, kuś, Wygłenda, chcąc 
Jak "najbeedziel zmniejszyć 


dzieiącq ch od czojówk: róż- 
n'cę. Na 15 kilometrze przed 
Zakopanem Wyglenda zwalnia 
temno — boleści żoładka unie- 
możliwiaja mu utrzymanie się 
w czołowej grupie. Nie wye» 
fuje e!ę jednak z wyścigu, am- 
bitnie kręcąc dalej. 

Na stadion przy ul, Orkana 
w Zakopanem wpada jako vier 
wszy Królak w doskonśjym 
czasie 3,04.12 (nowy rekord 
zakopiańskiej trasy), za nim 
w ki kudziesięcio metrowej od 
ległości  Chwiendacz, nieco 
później Klabiński, Hadasik, 
Wrzesiński | Wandor. Na na- 
stępnych zawodników czekamy 
Już. kilka minut. 


Za branie bidoru z napo 
jem od osób towarzyszących 
wyścigowi zdyskwalifikowany 


został Drążkowski i Waliszew- 
ski, za korzystanie 7 auta 
(podciąganie) — Więckowski. 

kk 2 TECHNICZNE 

) Królak CWKS 

3,01,12. i | 

2) Chwiendacz (Górnik Ka- 
towice) — 3,01,24. 

3) Klabiński (Gwardia War- 
szawa) — 383,01,52. 

4) Hadasik (CWKS) 
3,01,54. 

_3) Wrzesiński (Kolejarz 
Warszawa) — 3,02.11. 

G) Wandor (Włókniarz Kr.) 


— 3,02.13. 

7) Sałyga (Gwardia Łódź) 
— 3,08,05. z 

8) Szczęśniak (Włókniarz 
Łódź) — :3,08,09. 

9) Nowoczek (Unia Cho- 


rzów) — 3,08,14. 

10) Kuś (Górntk Katowice) 
— 4,08.21. 

11) Wyglenda, 12) Mendel, 
13) Miśkiewicz, 

Dalsze miejsca zajęli: Jan- 
kowski, Błaszczyk, Sołtowski, 
Gabrych, Moczadłowski, Ulik. 

Po obiedzie | krótkim odpo- 
czynku, kolarze udali się do 
Poronina. gdzie delegacją za- 
wodników w imieniu uczestni- 
ków wyścigu OT wieniec u 
stóp pomnika Lenina. 

Nasiępnie przemówił Kró- 
lak, dziękując partij i wła- 
dzom państwowym za troskli- 
wą oblekę t pomoc, jakiej spor 
towcy ale doznają. 

„Pragiąe odwdzięczyć się Oj- 
czyźnie za jei dobradziejatua 
— powiędział m, in. Królak — 
zobowiazujemy się do ayatema- 
łyczncj pracy i trengu, aby 
ostągnąć jak najlepsze wyniki 
1 przez to stać się godnymi re- 


prezentowania barw ynszej Oj- | Stal 


czyzny”. ZB. FINGER 
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o „Puchar Polski“ 


W niedzielę rozegrane z» 
finałowe spotkania w koszy” 
kówce męskiej o „Puchar Pol- 
a aj: 


W pierwszym meczu 
granym w godzinzch przedpo- 
łudniowych CWKS (Warsza- 
wa) pokonał miejscową Spój- 
nię 60:49 (25:18). 


mie i prowadzona była w wòl- 
nym tempie. Młoda drużyna 
krakowskiej Spójni ustępowa- 
ła od początku spotkania lev- 
szym technicznie i bogatszym 
w doświadczenie zawodnikom 
CWKS. Goście po kilku miau- 
tach chaołycznej gry przejmu- 
ja inicjatywę I są stroną ata- 
kującą do końca meczu. 


Sędziowali: Groyecki i Ja- 
nowski. 


GWARDIA — SPÓJNIA 
GDANSK 62:51 


Dawno publiczność krakow- 
ska nie miała możności ogla- 
dania meczu stojącego na tak 
dobrym poziomie jak spotka- 
nie rozegrane w dniu wczoraj- 
szym o „Puchar Polski“ po- 
między Spójnią (Gdańsk) a 
Gwardią Kraków. Spotxanie to 
należało do ciekawvcna i pro 
waone było w bardzo szyb- 
kim tempie zwłaszcza do przer- 
wy. 

Punkty dla Gwardii uzyskali: 
a oai 24, Pyjos 17, Wój- 
cik „, Pacuła 4 4 
Arlet 2, 2 ad. 

Dla Spójn: — Sterenga 21, 
Lelonkiewicz 7, Markowski R. 
6. Appenhelmer i Dronicz po 
u, Kąpiński 4, Wojtowicz 3. 
Spotkanie sędziowali: Ejme 
i Raczyński. A. D. 


x 


W dalszym ciągu rozgrywek 
o Puchar Polski w Ali kod 


Szykowej w 1/8 finałów, pa- 


dły następujące wyniki: 
Spójnia Łódź—Gómik (Z 
brze) 95:62 (45:32). (ej 


| A Ejąr: Warszawą |]---Ro- 
ejarz ATSZĘ i =Q. AR 
aaae 95714 


Włókniarz Zyrardów—Wió- 
kniarz Łódź 3176 (8:31). 

„Stal  Radom—Ogniwo kra- 
ków 35:41 ;i15:18). 

AZS Warszawa -Kolejacz 
Poznań 48:35 (27:14). 

Kolejarz Ostrów—Slal Po. 
znań 38:41 (21:13). d 

Do ćwierćfinałów Zakwalifi- 
Kowały się: Spójnia Łódz, Ko- 
lejarz Warszawa, Włókniarz 
Łódź, CWKS Warszawa, Ogni- 
wo Kraków, AZS Warszawa, 
Poznań oraz Gwardia 
Kraków. 


Słaba frekwencja i słabe wyniki 
zawodów Keresnontiencyjnych 


W dniu wczorajszym na sta- 
dionie lekkoatletycznym Og- 
niwa odbyły się koresponden- 
cyjne zawody lekkoatletyczne 
przy udziale znikomej  tlości 
zawodnicześ i zawodntków z 
OWKS, Kolejarza, AZS i O£- 
niwa (1 zawcdnik). Zawody 
zostały rozegrane w siedmiu 
konkurencjach. 

Wyniki techniczne: 

60 m kobiet — 1) Skaza 
(OWKS)— 8,6, 2) Ogarek 
(iolejarz) — 9.4, 3) Paździor 
(Kolejarz) 9.6. 

Pchnięcia kula: _ Janiszew- 
ska (Kolejarz) 9.45. 2) Su- 
chan (OWKS) — 9.28, 3) Ska- 
wińska (Kolejarz) — 8.78, 

Skok wzwyż: 1) Janiszew- 
ska (Kolejarz) 1.40, 2) Antoń- 


czak  (Nolejarz) — 1.25. 3) 
Rzepczyńska (OWKS) 1.20 
Mężczyźni: 


100 m: 1) Kaftan (Kolejarz) 
11.3, 2) Kansik (OWKS) 11.6. 


„Puchar Polski'' 
w piłce nożnej 
na szczeblu 
wojewódzkim 
W  epotkaniaci trzeciego 
rzutu rozgrywek Z cyklu .o 
Puchar Polski“ na szczeblu 
wojewódzkim uzyskano ná- 
stępujące wyniki: Spójnia O- 
kocim — WĦKS Bochnia 2:0 
(1:0). Ogniwo Myślenice — 
Gwardia Miechów 3:0 (1:0). 
Spotkanie Unia Szczakowa 
— Stal Olkusz nie odbyło się. 


3) Nawrocki (OW HS) 11.9. 
1500 m: 1) Głowiński (AZS) 


ES Ka ET (Kolejarz) 
„250.4, ) Kraus Ogniwo 
4.50,4. Ad l 

Skok w dal: 1) Kansik 
(OWKS). 6.04, 2) Emerlich 
(Rokjarz) 5.66, 3) Kaftan 


(iiolejarz) 5.61. 

Dysk: 1) Dobraczyński (Ko- 
lejarz) 36.50, 2) Bokus (Ko!e- 
jarz) 35.97, 3) kot (OWLS) 
35.07, 

Kula (udział zawodników 
poza kenkurencjam| korespon- 
deycyjnym:): 1) Dobraczyński 
(Kolejarz) 12.78, 2) Hareńczyk 
(Kolejarz) 12.36, 3) Kot 
(OWRS) 11.99. (ke) 
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fIŁKRKARZ 


Polacy 


remisują w Pradze 


(Dokończenie ze str. 1) 
zajmuje Brelter. Jego wejście 
do drużyny spowodowało prze- 
tasowanie na pozycjach napa- 
du. Breiter przejął kierownic- 
1wo a Alszer 1 Trampisz zmie- 
niali się na skrzydle. Gra nie 
co się wvrównała, ale Polacy 
częściej atakuja. Kiedy zda- 
walo się. że wynik i zwycię- 
stwo drużyna polska utrzyma, 
nastąpił okres silnego ale krót- 
kiego naporu ataku czeskiego. 
Ten okres przyniósł właśnie 
wwvrownująca bramkę. Piłka 
odbita o nierowne boisko tra- 
fla w rękę Mamonia, za co sç- 
dzia węgierski Szilagy dyktu- 
je rzut karny. Egzekwował go 
Zdarsky. który  plasowanym 
strzałem nie de obrony zdobył 
wyrównujicą bramkę. Do koń- 
ca meczu pozcsiało 15 minut, 
ałe nie zmieniły one już koń- 
cowego wyniku. Z naszej dru- 
Żyny opuścił bolsko Banisz, 
który odniósł kontuzję w po 
jedynku z Calavackam a jego 
miejsce zajął Glimas. 

_ Ostanie minuty przyniosły 
jeszcze kilka wypadów obu 
drużyn i sądzia Szilagy od- 
gwizduje koniec meczu. x, 


Piłkarze NRD ustalili 
skład reprezentacji 
na mecz z Polską 


BERLIN (obsł. wł.). Repre- 
7eniacja piłkarska Niemiec- 
kiej Repubiisi Demokratycz- 
nej, która w niedzielę 21 wrze- 
Śśnia rozągra międzypaństwo- 
wy mecz w Warszawie została 
już ustalona. 

Jej osobowy skład Jeat na- 
stfbujący: Kiank, Wolfahrt, 
Eilietz, Scherbaum, Ratch. Ro- 
bizgalle, Torhauer, Weist, Has- 
sc, Speth, Mayer. 

Piłkarze niemieccy 'wyjeż- 
dżają do Warszawy z obozu 
treningowego w Plavitz. „,. 


Ogniwo Kraków — 
Ogniwo Bytom 0:0 


BYTOM. Mecz nie należał 
da ciekawych 1 wykazał rie- 
znaczną przewagę krakowian, 
W obydwu drużynach na po- 
ziemie zagrały formacje de- 
ieDsyvwne nie dopuszczając na 
pasiników do oddania skute- 
cznego strzału. W drużynie 
krakowskiej wyróżnił się Ko- 
lasa w pomocy 1 Rajtar w I.a- 
padzie. U gospodarzy podobał 
się Lelonek I Jerominek. 


Po wielkinia dniach 


Brak skuteczności w akcjach podbramkowych 
— ra Sa kick WE A BE er s N EWA HA UA" ue" 


Polacy mogli wygra 


A 


C 


Polska II — CSR II 2:2 (1:0) 


Stadion  Włólmiarza, który 
może pomieścić 35 tys. wi- 
dzów był kompletnie wvpeł- 
niony. liilkudniowe opady de- 
szczowe sprawiły, że boisko 
było rozmokłe. miejscami! na- 
wet pod wodą, toteż teren gry 
był niezwykle ciężki. Nieco 
lepsi technicznie Czesi potra- 
fili w tych warunkach lepiej 
żongloweć piłką, trzymając ją 
krótko przy nodze 1 celniej 
podając partnerom. Toteż w 
pierwszej połowie dopóki Po- 
lacy nie oswoll; się z tenenem 
i nie zagrała w nich ambicje 
Czesi mieli nieco więcej z gry 
t częściej podchodzili pod 
bramkę (polską. W akcjach 
tvch brak było jednak najwa- 
„niejszego czynnika t. zn. sku- 
teczności. Rzadkie 'ataki Pola- 
ków były bardziej żywiołowe | 
przez to gioźniejsze. Gdyby 
nasi napastnicy a przede wSszy- 
stkim Baszkiewicz i Cechelik 
byli nieco zdolniejszymi strzel- 
cami wynik meczu do pauzy 
mógł w tych warunkach 
brzmieć 3:0 dla Polski. 

GOŚCIE: 
_ Nie znaczy to, żeby _prze- 
ciwnik nie miał okazjj do zdo- 
bycia bramki i żeby na boisku 


dominowała tylko drużyna 
polska. W zespole czeskim 
| najgroźniejszą była prawa 


strona ataku: Kokstein i Kub- 
ler, którzy 7 łatwością mijali 
Cichonia. Oni to stwarzali wie- 
le niebezpiecznych momentow 
pod naszą bramką a Kokstein 
wyróżniał się jako b. dobry 
strzelec. Prawie nigdy nie 
chybiał on celu, ale ostne jego 
strzały zawsze pewnie wyła: 
pywał Stefaniszyn. Do pozio 
mu gry Koksteina  dostrajał 
się Bragagnola na lewym 
skrzydle, ale tu czuwał Korynt 
— jeden z najlepszych graczy 
w drużynie polskiej. Po przer- 
wie, gdy Poleka prowadziła 
już 2:0. Kokstein przyczynił 
się walnie do wyrównania, wy- 
pracowujac Środkowej trójce 
nadzwyczaj dogodne pozycje 
do uzyskania bramek. Cała 
drużyna czeską wykazała nie- 
złe zgranie i precowała jak 
maszyna. Był to zespół wyró- 


! wnany — na ogół bez słabych 


m m RZ 


punktów. 

W formacjach obronnvch 
wvbijał się Safranek dobrze 
6zachujący Kobylańskiego. Po- 
mec czeska wapołpracowała z 
atakiem cofaiąc się w porę na 
pole podhramkowe w krytycz- 
nych momentach. Bardzo cefe- 
S grał bramkarz Mora- 
vek, 


POLACY: 


W zespole polskim 


bvło 


więcej słabyen punktów. Susz- 
czyk w pomocy grał nierówno 
dokładnie, 


i niezbyt CZĘStIO 


sportu wiejskiego 


f nane ze swych sportowych osiągnięć miasto nasze 
~ przeżywało ostatnio radosne chwile podziwiając w 


cygu czterech dni zmagania 
bieżnie 


wiejskich. Przez 


najlepszych sportowców 
stadionu lekkoatletycznego 


Ogniwa przewineło się już wielu doskonałych zawodni: 


kow, 


ale największe wrażenie pozostawiła młodzież 


wiejska uczestnicząca w ostatnio rozegranych centralnych 
mistrzostwach wsi polskiej. 


Udział 1150 zawodników 
w konkurezcjach lekkoatletv- 
cznyvch i sialkowcc, wykazał 


że vort i kultura fizyczne do 
tarły już do mas chłopskich. 
W elminacjach gminnych i 
pewiatecwych wzięło udział 
ponad dwieście tysięcy człon- 
tów z 6400 LZSów. Spor- 
towcy miejscy stając do walk! 
na bieżni świadomi byli poważ 
nych swych oslągnięć w czy- 
nie zlotewym 1 pselotowvm, 
w wyniku którego powstało 
szereg nowych LZS-ów, szereg 
nowych boisk sportowych, a 
aclu zawodników uzyskało 
normy do klasyfikacji sporto- 
wej j odznaki SPO względnie 
BSPO. 

Osrar.:czenie udziału w mi- 
6trzostwach do zawodników 
posiadajacych co najmniej III 
klasę szortową i odznakę SPO 
spowodowało. że zostało pobi- 
tych wiele rekordów wel. 

Na listę rekordzistów wpi- 
Rali się ponownie ci zawodni- 
ey, którzy pracowali solidrie 


nad sobą przez cały rok, nale- 
żą do nich: Ratajczak  (Po- 
znań), który wygrał bieg na 
100 m. oraz Skok w dal z wy- 
nikiem 642 cm. M. Świątkow- 
ski (Bydgoszcz), uzyskując w 
skoku o tyczce 310 cm., Z. 
Kwiatkowski (Bydgoszcz) zwy- 
ciężając w rzucie dyskiem -— 
37,71 m oraz Panek (Rze. 
szów), który w obecnych mi- 
strzostwach zamienił granat na 
osz¢z©p. osiągając rzut długo- 
ści 52.15 m. 
Dalszymi rekondzistamąi Są: 
Kuśmirski (Łódź) 200 m — 
23,1 sek., Proske (Kat.) 800 
m — 2,02,1 min., Lizak (Rze- 
szów) 5000 m — 16.23,2 min, 
Kałkucki (Lublin) rzut grana- 
tem 73.4 m, Rogodziński (Pa- 
znań) pchnięcią kula — 12,23 
m. trójskok Kaut (Olsztyn) — 
12,74 m, sztafeta 4X100 m 
Poznań — 45,5 sek., sztafeta 
olimpijska Poznań — 3,:34,6 
min. oraz Luch (Poznań) na 
torze przeszkód — 59 sek. 


chów i horvnt 


przetrzymywał piłki I tracił 
je wstrzymując ekcję. W prze- 
ciwieństwie do niego Wapien- 
nik grał spokojnie | rozważ- 
nie, Kobylański i Cechelik — 
zdobywcy bramek  wykaza!l 
brak rutyny, a Gogolewski ró- 
wnież nie zasłużył na lepszą 
notę., W zespole polskim wy- 
różnili się jedynie Korynt | 
Janduda pewną j nieustępliwą 
grą, a w ataku Cieslik, który 
by? niezmosdowany, cofał a:iẹ 
głęboko do tvłu, in'ejował wie- 
le akcji, a gdy potrzeba było 
przechodził do ataku. Baszkie- 
wiczowi można zarzucić brak 
szybkości, którą  nadnabiał 
wielką pracowitością. Bram- 
karz Stefaniszyn bronił pew- 
nie, zwłaszcza dalekie strzały. 
Po obu zespołach reprezen- 
tacyjnych mieliśmy prawo œ 
czekiwać wyższego poziomu. 
Byly wprawdzie - b. ładne i 
płynne akcja ale mieliśmy i 
cknresy takiej grv, która chwi- 
lami przypominała poziom na- 
szych spotkań ligowych. 
PRZEBIEG GRY 


Przed meczam odbvł się ce- 
ły niezbędny ceremoniał z ©- 
degraniem hymnów państwo- 
wych Czechosłowacji, Polski 
i Węgier. Po wymianie przez 
kapitanów wiązanek kwiatów, 
piłkarze obu drużyn rozrzucii 
wiazanki między publiczność. 

Pierwsze ataki przypuścili 
Czesi.  Hejski silnie strzelił, 
ale pilka przeszła koło słupka. 
(woścte «zyskują dwa rzuty z 
rogu ale bez rezultatu. Póź- 
niej następuje kilka ostrvch 
strzałów Koxstelna, pewnie 
wyłapanych przez Stefaniszy- 
na. Polacy rozgrywają się. 
Pierwszy atak Cieślik kończy 
strzałem tuż koło słupka. Gra 
na oyół jest otwarta i minuty 
upływają na obustionnych a- 
takach. Czesi grają efektow- 
nial ale w GC polskich 
widać więcej dynamiki. W 20 
min. Baszkiewicz ma doskona- 
łą okazje do zdobycia bramki. 
Nie wykorzystał jej, przepusz- 
czając celaa podanie Cecheli- 
ka. Błyskawiczny atak Cze- 
z trudem wv- 
Jaśnia niebezpieczny moment. 
wybijając piłkę na róg spod 
nog Więcka. 

Teraz częściej Czesi są w 
posiadaniu piłki 1 goszczą na 
naszym- polu, ale obrońcy 1 
Stefaniszyn nie zawodzą, li- 
kwidując w zarodku każde 
niebezp'eczeństwo, W 31 min. 
Polakem znów nasuwa się do- 
skonała okazja do zdobycia 
bramki, Tym razem Cechelik 
7 5 metrów przenosi nad po- 
przeczką marmutjac dobre po 
danie Basamkiewicza. Pierwsza 
bramka padła w 40 min. Basz- 
kiewicz oddaje piękna centrę 


-ENESESSE a zg ąz zg gy g yg s gz REI aAa 


kobie- 
cych pojawiły 6ię same nowe 
zawodniczki, które wymuzały 
szereg dotychczasowych rekor- 
dów wsi. Najbardziej utalen- 
towaną lekkoatletką okazała 
się Rrogulecka (Rzeszów), któ- 
ra ustanowiła trzy rekordy 
wesi: w biegu na 100 m — 12,8 
6CK., w skcku w dal — 4,94 m 
i pchnięciu kulą — 9.32 m. 
Dalszymi rekordzistkami są: 


Kunysz (Rzeszów) w skoku 
wzwyz — 133 cm, Goryl (Kra- 
ków) -- w rzucie dyskiem — 
28,20 m, Starzyńska  (Byd- 
goszcz) w rzucie grmt.atem 


46,830 m. Chrobak (Ratowice) 


w biegu na 200 m — 28.9 
cek.. Biegun (Kraków) — 800 
-—— 2.40 min., sztafeta 


m | 
4X100 m Rzeszów — 550 
sek.. oraz tor przeszkód Faber 
(Kraków) 43,4 sck. 

Sześciu lekkoatletów wiej- 
skich uzyskało minima klasy 
pierwszej zawodniczej, Należą 
do nich: Ratajczak 10,3 sek. 
oraz Gożdziałski 1l sek. w 
biegu na 100 m, Panek w 
rzucie cszczepem 902.15 m, 
Kałkucki i Sumara w rzucie 
granatem (73,98 1 71.90 m) 
oraz Krogulecka 12.8 sek. w 
biegu na 100 m. Drugą Klasę 
zawodniczą uzyskało 73 u- 
czestników, a 63 zawodr.!Ików 
i zawodniczek uzyskało wyni- 
ki lepsze od wyników roku u- 


biegłego. 
Zawodnicy LZS-ów wyróż- 
nih się dobrą postawą spor- 


tową i zdyscyplinowaniem. — 
Nie było widać tak charakte- 
rystycznego zjawiska wielu 


Ea 


z lewej strony 1 tym razem 
Cechelik celnie główkuje zdo- 
bywając pierwszy punkt dla 
Polski. 

Po przerwie Połacy poczat- 
kowo grają lepiej 1 są w prze- 
wadze. Jedną z akcji kończy 
Suszczyk nadzwyczaj  eilnvm 
strzałem z 25 m a bramkarz 
Moravek z trudem skierował 
piłkę na róg. W 15 min. za- 
mieszan:e pod bramką czesną 
wyjaśnia przytomnie Krasmo- 
horski. 

W 62 min, ładna akcja ata- 
ku polskiego zakończona cel- 
nym strzałem  Kobylańskiego 
w górny rog przynosi drugą 
brainkę dla Polaków. 

Zwycięstwo Polski zdaje się 
być zapewnione, Ale gdy Po- 
lacy opadają nioco ra siłach, 
Czesi nie rezygnują dążąc do 
poprawy wyniku. Cały ciężar 
ofensywy  ezeskiej epoczywa 
teraz na Roksieinie, który ła- 
two obchodzi Cichonia i odda- 
je dobrze mierzone lekkie 
centry. Jedną z nich przejmu- 
je Hejski niemal leżąc na zie- 
mi i zdobywa głową bramkę. 

W niespełna trzy minuty 
potem goscie energicznie ata- 
kują, wjeżdżając niemal z pił- 
ką do bramki  Stefaniszyna. 
Wyrównującą bramkę zdobył 
Kuhler. 

Sędzia  Harangozo okaza? 
stę bardzo uważnym ł dnobia- 
zgowym arbitrem, sędziując 
bezbłędnie, J. R. 


4 
Jesienne kontakty sportowe polsko-czechosłowackie zainau- 
gurował mecz siatkarzy i siatkarek Polska — CSR w War- 


azawie. 


Nasza kobteca reprezentacja zwyciężyła 3:0, nato- 


miast siatkarze przegrali z Czechosłowakami 0:3. Na zdjęciu 
fragment spotkania drużyn męskich. 


Gwardla po raz drugi zdobywa 


„Puchar Dni Krakowa" 


W błvskawicznym turnieju 
piłkarskim o Puchar „Dni Kra- 
kowa' (2X15 minut) trzech 
pierwszoligowych zespołów 
krakowekich Gwardia odniosła 
pełny sukces — zajntując zde- 
cydowanie pierwsze miejsce. 
Trzeba podkreślić, że w dniu 
tvm Gwardia zagrała niezwy- 
kle skutecznie, w- przekroju 
trzech spotkań była zespołem 
bezsprzecznie najlepszym. 
OWKS — OGNIWO 2:0 (2:0) 

Przez przeciąg całego spot- 
kania OWKS góruje wyrażnie 
zgmaniem 1 płynnością akcji. 
Pierwszą bramkę zdobywa 
Dwernicki z najbliższej odle- 
złości — po fatalnym ktksio 
Włęcławka. Pod koniec pierw- 
&ej części gry wynik ustala 
Uznański strzałem łatwym do 
obrony przepuszczmym 
kombromitująco przez Pajora. 
Po zmianie pól gra jest więcej 
wyrównana, ale atak Ogniwa 
nie potrafił przełamać obrony 
wojskowych I w ciągu 30 mi- 


>= =. a 


e © M ETG 


sportowych — grup 


imprez 
sportowców  wałęsających się 
bez celu po ukończonej konku- 


rencji czy po zawodach. Or- 
zarizacja zawodów była spra 
wna, sędziowie stanęli na wy- 
sokości zadania, czego jednak 
nie można powiedzieć o komi- 
tecie organizacyjnym. Szwan- 
kowała bieżąca informacja pra 
sy, nie obliczaro na czas pun- 
ktacji ogólnej, dały się za- 
uważyć przerosty osobowe w 
kierownictwie zawodów, a nie- 
którzy organizatorzy nie mieli 
jasno postawionych celów pra- 
cy, a jeśli je mieli, to nie u- 
miell ich realzować na skutek 
braku rutyny organizacyjnej 
i sportowej. Najlepszym tego 
przykładem jest złe obliczenie 
końcowej punktacji w konku- 
rencjach lekkoatletycznych. 
gdzie punkty za pierwsze 
miejsce w biegu na 800 m w 
konkurencji kobiet, które zæ 
jęła Biegun (Kraków) zostały 
zaliczar.e na dobro zawodnicz- 
ki z Rzeszowa. 


W końcowym efekcie pier- 


wsze miejsce (nieoficjalnie) 
zajęły reprezentantki Krako 
wa.  Niedokładności punkto 


wych wiadomych  organizato- 
rom było na pewno więcej. 


Podczas mistrzostw miellś- 
my do zanotowania tylko je- 
den protest odr.ośmie rzekomo 
niapraw:dłowego pokonan'a 
toru przeszkód przez zawod- 
niczkę Gustaf (Kraków). Pro- 
test ten był raczej wynikiem 
słabej znajomości tej konku- 
rencji przez niektórych kie- 


nut oddał tyFko jeden strzał na 
bramkę Hajduka. 
GWARDIA — OGNIWO 3:0 

W tym spotkaniu Ogniwo 
dobrze kombinuje w polu 
uzyskuje nawet w pierwszej 
części gry lekką przewagę, ale 
sforsować obrony Gwardii nie 
potrafi. IGontrakcje Gwardii są 
bez porównania groźniejsze 1 
po szybkim ataku Kotaba z wy- 
pracowania Jaskowskiego zdo- 
bywa pierwsza bramkę. 

W 27 minucie gry Patkolo 
po ładnym "A" obrońcy 
— aje Jaskowskiego, 
który strzela drugą bramkę, a 
w dwie minuty później strza- 
łem z bliska ustala wynik spo- 
tkania | x. 
GWARDIA — OWKS 8:1 (2:0) 

OW KS rozpoczyna grę z im- 
petem | przez kilka minut zda- 
je się, że rozniesie przeciw- 
nutka. 

Zdecydowany raid Jaskow- 
skiego 1 płaskie podanie do 
środka, wykorzystuje Rogoza 


i strzałem nie do obrony uzy- 
skuje prowadzenie. 

Wybija to całkowicie już z 
uderzenia wojskowych — któ- 
rzy odtąd już nie potrafią na- 
wiązać płynnej akcji. W 7 min. 
pada „samobójcza“ bramka 
dla Gwardii. przy której Mu- 
siał i Hajduk nie byli bez 
winy. 

Po zmianie pól w 19 min. 
Kohut pięknym strzałem z od- 
ległości 40 m zdobywa trzecią 
bramkę. 

Gwardia uzyskuje teraz zde- 
cydowaną przewagę i całkowi- 
cie deklasuje zepchniętego do 
obrony przeciwnika. 

Dopiero w 29 min. gry jedy- 
ny w tej części gry płvnny a- 
tak wojskowych — przynosi 
im honorowy punkt ze strzału 
Piechaczka. 

Należy podkreślić, że tur- 
niej przeprowadzony był na- 
prawdę w przyjacielskiej atmo- 
sferze. W przeciągu trzech 
spotkań najlepszym  zawodni- 
kiem na boisku był Jaskowski. 
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rowników grup wojewódzkich, 
żadr.ej korzyści nikomu nie 
przyniósł, a zawodniczki po- 
wtarzały tę konkurencję w 
kompletnych ciemnościach. 

Wprowadzona do mistrzostw 
wsi siatkówka zdobyła sobie 
obywatelstwa na stałe. Pod- 
czas rozgrywek  eliminacyj- 
nych szereg spotkań stało na 
dobrym poziomie. Wśród ko- 
biet doskonale spisały się re- 
prezentantki Krakowa, które 
mimo niskiego wzrostu odno- 
siły sukces za sukcesom, wy- 
grywając w finale z Rzeszo- 
wem. 

Spotkania w _ 6iatkówce 
mężczyzn przyniosły Sukce8 
reprezentacji Łodzi. 

W punktacji ogólnej za lek 
koatletykę 1 siatkówkę  (we- 
dług danych organizatorów) 
zwyciężył Rzeszów 30 pkt., 
dalsze miejsca zajęli: hatowi- 
ce, Poznań, Kraków, Łódź í 


Bydgoszcz. 
Wyniki zawodów kolarskich, 
które zostały rozegrane na 


marginesie mistrzostw wsi 6ą 
do dzisiaj tajemnicą organiza- 
torów. W przyszłości należało 
by wprowadzić kolarstwo szo- 
sowe w program zawodów. 


Należało by także zastano- 
wić się czy do następnych 
mistrzostw wsi nle wprowa- 
dzić podnoszenia ciężarów. o- 
raz innych konkurencji indy- 
widualnych 1 zespołowych, 
które już zyskały sobic popu- 
lar.oŚĆ na wsi. 

Piłkarze LZS-ów rie wyka- 
zali się dobrym wynikiem, u- 


legając w wysokim stosunku 
reprezentacji ZS Górnik. Re- 
prezentacja weji zestawiona z 
gaaczy Sląska i Krakowa gra 
ła ambitnie lecz słabe wyszko- 
lenie techniczne nie pozwoliło 


nawiązać im równorzędnej 
walki na rozmokłym terenie. 
Ostatnie mistrzostwa wał 


wykazały, że sport wiejski po- 
czynił znaczne postępy, a roz- 
wój LZS-ów objął swoim za- 
sięglem wszystkie wojewódz- 
twa. Od chwili objęcia kiero- 
wnictwa LZS-ami przez 
„Służba Polece“ ‘notujemy 
szybki wzrost organizacyjny i 
dużą aktywizację. Radosne te 
objawy, a szczególnie ambicja 
1 duży taler.t zawodników wiej 
skich pozwalają przypuszczać, 
że mimo nieosiągnięcia Szczy= 
towych wyników na skalę o- 
gólnopolską już w nicdługiej 
przyszłości zajmą onl należne 
im miejsce w sportowej rodzi- 
nie Zrzeszeń Sportowych, sta- 
jac się kużnią nowych kadr 
sportowych. 

Mistrzostwa LZS.ów odkry* 
ły przed sportem polskim źró- 
dlo r.owych talentów. Po: 
wszechna Organizacja „Służ- 
ba Polsce“ jest szczególnie 
odpowiedzialna za dalszą opie- 
kę | postępy w osiągnięciach 
sportowych. a sądząc po re- 
zultatach w masowej pracy 
nad młodzieżą, wyniki pracy 
nad sportem wiejskim będą 
tak samo pomyślne. 


WŁADYSŁAW WALCZYCKI 
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więcej artykułów krytycznych, więcej reportaży z LZS-ów i Kół Sportowych przy Zakładach pracy 
ządają czytelnicy „Piłkarza“ 


Władysław Kurma 


najlepszy tenisista Krakowa , 


" Zwyc!ęzca Ostatniego turnieju tenisowego 


w Krakowie Władysław Kurman nawet w 
króte:'ch przerwach. mlę łzy. rozgrywkami nie 
. rozstaje e:ę z „Pllkarzem', Toteż łatwo tła- 
piemy go na „gorącym uczynku”, gdy czyta 
na korcie ostatni numer naszego p'ema. 

— Tygodnik ten — mówi Kurman — jest 
moim najbardziej ulubionym pismem sporto- 
wym. Przede wszystkim dlatego, że poświęca 
dużo miejsca tenisowi. Przypnuezszam, iż dzie- 
je się to dlatego, że w tenis ava się takie pit- 
kq. A o wszystkim tym, co ma łączność 2 pił- 
ka — „Piłkarz* nisze obszernie. Naz:ra zoho- 
wiąznje... 

— Co chc!'ałby pan widzieć w przyszłości 
w naszym tygodniku? 

— Jak najwiecej ortykułów, apelujących e 
sprzęt tenisowy dla okręgu krakowskiego. Po- 
nadto dobrze byłoby prowadzić na łamach 
„Pukarza' miesięczną prognozę pogody, co 
uchronitoby organizatorów tmm'ez (tenisowych 
od przykrych niespodzianek, Słowem, przydał- 
by się spcejalny reduktor z reumatyzmem. 

Uwagi naszego mistrza wzięliśmy sobie glę- 
boko do serca į „speca“ od tenisa wysłaliśmy 
na wczasy nad morze, gdzie przy obecnej pogo- 
dzie niewątpliwie nabawi się... zdolności me- 
teorologicznych. 


Danuta Nowakowska 


= Pan! Danuta Nowakowska jest młodą mẹ 
taiką. Początkowo zupełnie n'e czytała pra- 
sy eportowej an! w ogóie nie zdradzała żad- 


nych zainteresowań dia eportu. Teraz nato 


miast... 
Ale posłuchajcie co ne ten tenat mów! 
sama p. Danuta: 


— Niedługo po wyjściu za mąż, zauważy- 
łam, że mój małżonek w każdy poniedzialek 
z wielką uwagę studiuje „Piłkarza", Miał 
cwłaszcza zwyczaj przeglądania  najśwież- 
szych, jeszcze pachnących farbą drukarską, 
wiadomości przy śniadaniu, np. przy gorącej 


kawie, Poczatkowo patrzałam na to z pobłaża- 


niem, Później zaczęłam się dereruować, wre- 
szcie obawtać, że to może atacć stę przyczynę 
waszej pierwszej sprzeczki małżeńskiej, Aby 
jednak poznać w:pierw groźną „rywaikę”* za- 
częłam przeglądać pozostawioną przeg męża 
gazetę. Z biegiem czasu przekonałam stę z»- 
pełnie do sportu, a „Piłkarz” atal się moin 
prawdziwym przyjacielem. 

Pyta pan. co chciałabym widzieć w „Piłka- 
rzu' u: przyszłości? — No, oczywiście... „ką: 
cik mody". 

Niestety M!mo usiinych starań z naszej 
8'ronv nie zdołaj!iśmy nakłonić do tego redak- 
tara nacze.nego, który zupeinie ełusznie zau- 
ważył. że n:e ubiór aie praca i wyniki na bo- 
eku- decydują o prawdziwej wartośc! 6por- 
towca i 


W wypowiedziach tych Az 
mat naszego pisma, 4a 


ści artykułów przez 
o dalsze żywe i akt 
Za te cenne uwaf 
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jjwej i zamiast znów przedstawić 
Wej pracy redakcyjnej. o trud- 


Ai spostrzeżeniami na te- 
G tglników odnośnie tre- 


f; 


tyi oéć/pisma. 
a ZQłódziękowanie. obie- 


R inii publicznej. Si- 


OSZzą O WD 


by najbardziej ważrjie uwa$ yz Dy pismo nasze. ve- 
dące jedynym tygodnikie I vmt Na zatłe PolskF południowej stało się 
żywym odbiciem ws ważniejszych wydarzeif;%0 rtowych zachodzących 


na naszym terenie. 


4, 
5 WRA koróspopgegffócyAeqfbzystkich miast powia- 


towych, ze wsi, z kół spo zakładach Fi,ze szkół. — Dzięki licz- 
nym informacjom otrzymywany ktrenu ędzieńy Się starali dać Czytelnikowi 
te wiadomości. które go najbardełe in te -sują, błóre zwiążą go w jeszcze wie- 


kszym niż dotychczas stopniu z nami, 
i poczytne pismo sportowe. ` 


Ryszard Michałek 
robotnik ZPE „Wawel“ 


a 


WZORÓW 


RYSZARD MICHAŁEK pracuje przy pro- 


dukcji Karmelków w fabryce „„Wawel” w 
lirakowie. Oprócz swej pracy zawodowej bie- 
rze czynny udział w życiu tamiejszego kola 
sportowego | z wielkim zamiłowaniem gra 
w piłkę nożną, uprawia plywanie, a w zimie 
eniuzjazmuje się sportem narciarskim. 

Z zagadnienianii sportu jest wszechstronnie 
..obstrzelany''. toteż Jego wypowiedź utrzyma 
na jest w tonie bardzo rzeczowym, a krytyczne 
uwagi 6ą n.ewąipliwie słuszne 

— Na wstępie chciałem stwierdzić — mówi 
ob. Michałek — że fait ukazywania się w na- 
szym mieście pisania sportowego w typie „Pit: 
Aarzn' uważam za pozyltywiue zjawisko. 

Nie znaczy to jednak, bym w całośc apro- 
bował forme i styl, w jaki „„Piłkarz* atara się 
zaspokajać ciekawość swych licznych czytelni: 
kow. Cheqe uniknąć ogólników, postaram się 
sprecyzować me,zarzuty w trzech punktach: 

1. Niesłuszne jest zniknięcie ze szpalt 
„Piłkarza* rubryk ilustrujących pracę kół 
sportowych, które albo przejawiają dużą ruch- 
liwość i z tego tytułu należy im się większy do- 
ping, albo zupadły w długomiesięczny sen i 
wymagają zwiększonego zainteresowania, tro- 
ski i opieki. Ażeby więc zapewnić naszemu 
sportowi, a zwławzcza piłkaratum, dalszy po- 
wyślny rozwój, należy zwrócić większą uwagę 
na pracę kół sportowych przy zakładach pracy. 
a lamy ..Piłkarza' winny służyć jak najszer: 
szemu uaświetlantu wszystkich spraw, związa- 
nych z pracą kół sportowych, ich osiągnię- 
ctomi 1 brakami. 

2. Uważam za konieczne, aby „Piłkarz", no- 
dając wiadomości o świeżo ustanowionych 
przez sportowców naszych rekordach, zamie- 
szczał równocześnie wyniki t rekordy. ustano- 
wione w tej aamej konkurencji przez najlep- 
szych sportowców zagranicznych, Pozwoli lo 
czytelnikowi zorientować się w ..ciężarze ga- 
tunkowym* nowo ustanowionego wyniku t uzy- 
skać odpowiednią skalę porównawczą dla war- 
tości osiągniętego wyniku. 

3. Jeat rzeczą konieczną rozpoczęcie na ta- 
mach „Piłkarza energicznej kampanii 2a 
częstszypyn niż dotychczns eprowadzaniem do 
Polski czołowych drużyn piłkarskich ligi wg- 
gierskiej. radzieckiej, czeskiej, austriackiej 
czy szwedzkiej. Przeciętny znawca piłkarstwa 
wie widzi bowiem innej drogi do podźwignięcia 
poziomu waszego futbolu, jak tylko drogą moż- 
liwie jak najczęstszych kontaktów z najlepszy- 
mi drużynami zagronicznymi, od których mele 
sie można nauczyć, Ponadto „szary kibic" kra- 
kowski. poznańska czy śląski pragnie od czasu 
do czasu zobaczyć „u utebie w domu" piłkarzy 
kwmiatowej sławy. jak Puskas. Bobrow. Groaits. 
Melchior czy Sokołow. Sqdzę. że tych pare 
uwog wypowiedzianych pod adresem Pitka- 
rza' przyczyni się do ulepszenia formy nnipo 
pulorwiejszego pisma sportowego na terenie 
naszego województwa. 


Piłkarza" naprawdę ulubione 


Władysław Giergiel 


przew. Woj. Rudy Trenerów 


Przec'eż ta dawny czo 


Znacie go wszyścy 
łowy piłkurz, jeden z najpupuiarn.ejSzych na- 
szych trenerów piłkarskich a zarazem gr2e- 


wodniczący Wojewódzkiej Raćv Trenerów 
w Krakowie — Władysław Gierglel. On rów- 
nież czyta „Piłkarza, który etłał się jego 
najbardziej wub'onym pismem sporiorym. 
— W każdy poniedziałek 2 przyjemnością 
biorę do ręki „Piłkarza' — mówi Giergiel. — 
Jest on redagowany bardzo interesująco i na- 
wet mało zorientowany w sporete czytelnik 
znajdzie w nim wiele ciekawych rzeczy. 
Materiał zawarty w „Piłkarza! jest obszer- 
ny, fachowy i stanowi dużą pomoc zarówno dle 
trenerów, jak i dla zawodników. Recenzje zs- 
wodów npiłnarskich są naprawdę na wysokim 
poziomie, a co najważniejsze — obiektywne. 
Bardzo dużo pisze się na timach waszego 


pisma o wychowaniu nowego typu sportowea,. ` 


który oprócz doskonalenta się w danej gałęzi 
sportu jest świadomym budotwnticzym ustroju 
socjalistycznego. 

Ponadto pismo Wasze tepi bezlitośnie wszel- 
kie przejawy chuligaństwa "a boiskach spor: 
towych. Najwięcej słów uznumia należy aig 
„Piłkarzmoi! za to, ze poświęca bardzo wiele 
miejsca Ludowym Zeapołom Sportowym. pi- 
sząc o ich rozwoju i życiu wtejskiek sportow: 
cow, 

Nie podoba mi się natomiast wasza korekta, 
ktora w strzelaniu „byków“ biłaby wszelkie 
rekordy, o Ueby istniała taka konkurencen 


sportowa. Życzyłbym sobie, aby tak strzelalt' 


nuri piłkarze, ale gole do bramka przecuriko. 
W przyszłońa „Płitkarz* 
nawiązać ściślejszą prarę z trenerami. Provo- 
nuje, aby po każdym meczu piłkarskim z1- 
*nieszczać krótką wypowiedź trenerów obydwu 
drużyn. 
Skorzysiamy na pewno z milej ofany... 


proarswizą rówież 


000400404640444400640046046006 
Zdjęcia czytelników „Piłkarza wykonał J. 
Rumianouskt, 
Pozostałe zdjęcia 10 numerze: CAF oraz ar- 
chiwum własne. 


Antoni Durak 


sekretarz Rady Okręgowej LZS 


Artykuły, reportaże | notatkt. dotvcząca 
sport wiejskiego, nie schodzą ostatnio 28 
czpaji prasy sportowej Żak:'ywizewanie Spor: 
tu na wsl. coraz iepsze wyn kl. jakie uzyskują 
reprezentanci Ludowych Zespołów Sporto 
wych we wszystkich niema!  dyscvpl'nach 
&portu, dowodzą raz jeszcze słusznośc' założe- 
n'a. iż „Ludowe Zespoły Sportowe są kuźnią 
kadr naszego sportu“. 


Również | nasze p'smo poświęce wiele miel- 
Bci ta artykuły | sprawozdania z imprez 
wiejskich. Jednakże zdaniem sekretarza Rady 

Rręgowej Zrzeszenia Sporlowego LZS An: 
niego Duraka, czynimy to w zby! mełyn Ja- 
szcze siopnlu 


Qio co mów! na ten temat ob Durak: 


— „Piłkarz* spełnia dużą -rolę prapagando- 
wą na terenie województwa krakowskiego. dla. 
tego tym chętniej widzielibyśmy u: nim wyniki 
HW pó toworzyskieh rozgrywanych pomiędzy 
-4DS:a Mmt, z WAKE z 
4 euka netata dotyczące prac PASS: a du 

Dawnie) więcej znajdowaliómy w „Piłkarzu" 
wskazówek dla LZS-ów. jak np. dobrze rerlago- 
wany „Poradnik dla Ludowych Zespołów Spor- 
towych“, które należało by uprowadzić + po- 
tur0tan: bodaj) w odstępach dieutygodmaowych. 

Z perspektywy pięcin bhako łat istnienia 
waszego pismo, widzę, że wasza praca ı walka 
o czystosć w aporcie daje cora2 lepsze wyniki, 
Coraz mniej notujemy awantur t uybrykow 
cnhuhganskich na boiskach naszego wojrewóda- 
twa, coraz czysteża jest atmosjera na boiskach 
1 trybunach. 

Życzę „„Piłkarzowt' dalszych sukcesów w tej 
walce o czystość naszego sportu. życzę dalezych 
osiągnięć na odcinku dziennikarstwa aporto- 
wego". 


Najmłodsi czytelnicy 


„Udało się. Nawet nie spostrzegli jak zrobi- 
lismy zdjęcie. tak byli zajęci czytaniem. Są to 
niewątpitwie najmłodsi czytelnicy „Piłkarzn* ? 


«letni JÓZEF BARAN 1 WŁADYSŁAW 
CHRZANOWSKI (uczniowie 4 ki. nzkoły pod- 
etatwou'ej im. J. Sobveskiego m Rronowicach ) 
oraz’ ó letmi JÓZIU ŻYCHIEWICZ. 


Młodze znawcy“ pukaratua dokiudnie kon- 
troluja czy zamieszczone sprawozdania 2 me- 
czu sa trofne t obiektywne, 


. — Baldzio ładne fotoglaftie — mówi Józio. 

1a Cicho bądz — gromią go pozoatałr chłon- 
cy. Płakać stę chce. czytając jak wnaaze „Oge 
wu“ dostało .bałabuchy* w Gdańsku — a ty 
głowę zawracaez fotografiami. 


— Hładek popatrz — tu piszą o iuniorach. 


— Aha. widzę. Wiecie. że „„Piłkarz" to jed- 
„nak dobre pismo — mówi Władek. — Nie za- 
vomina nawet o najmłodszych płkarzach Tyl- 
ko patrzeć. jak zamieńc. nasza fotografię... 

— Jeszcze czcgo. Redaktorzy na Ełonia nia 
chodzę... 


— 4 widzicie, że chodzą! 


